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Poniedziałek. M  66. Jutro, 4Qtu Męczenników.

W  Kościele Metropol: Śgo J ANA wczoraj na rannem 
Nabożeństwie w Kaplicy Archikonfraternji Literackiej,  
b y ło  wykonane dzieło muzyczne J. Elsnera;  w czasie 
Summy Duchowieństwo legoŻ Kościoła wykonało przy  
towarzyszeniu organów drugą Mszę kompoz: W ojc:Smo
czyńskiego. —  Wczoraj w Kościele XX. K arm elitów  na 
Krak Przedmr, odbyły się Prim icje  X. Stefana P aw im • 
kiego, z V g o i  Zgromadzenia; w czasie których Arnato- 
rowie muzyczni wykonali dzieła religijne Arogulshiego 
i J.K. C hw aliboga.—  Wczoraj iako w uroczystość S. J a s t A  
3 OZKGOjZałoiycielaZakonuAon ijra trow ,odbyło siię w tu
tejszym Kościele s o l e n n e  Nabożeństwo z wystawieniem
N. SAKRAMENTU; na którem X. Jan Bogdan  W ika- 
rjus^ Parafji Wiskijtkj, znany z mowy i wysokiego iako 
Kapłan usposobienia, miał kazałną w duchu religijnym 
Naykę , która na licznie zgromadzony ch Słuchaczach  
silne sprawiła wrażenie, wycisnęła łz ę  z acz każdego 
i napoiła ich serca fem przekonaniem, £e miłość BOGA 
i Bliźniego iest iedyną podstawy Chrzescjajjskif go j to
warzyskiego życia. Oby Cię Kapłanie BOG utrzymy
wał nam długo i ożywiał tą Świętą gorliwością, której 
wpływ  zbawienne skutki ogółowi zrodzić iest moce n„

W Kośri^l*1 Krzyża iutro z rana o eodzjjfrtei-.
B r a c i* o  M *  , a  po-

' f r ^ C e , i j x c \ »1 : J a b ł o n o w s k i e g o ,  P r o t e k to r a

to

ctwa « wielb.‘C,el?rC“0tm ; Uwr°aT* Kościołem ł M j «  we‘ dzić, i swemi modlitwami, wi
spizeć Jego duszę- . . n_ ej ciężkiej asłabości zakoń-

t r Z y ń s k i ,  O bywatel

t t S  L i , s k l e i  na czas krótki 
p ,z , b y ł y .  Pozostała Wdowa " r”   ̂ . J£ rewnJch i
i Zięciem, nieutuleni w za u, p iutr0 0 g o .
Przy iaciół na exportacjg zwłok * ** '  ^  M„kotow-
dżinie Sciej po południu z domu P* . « J . 3 

i • • 1675 , na smętarz Powąz: odbyć 1 5  -i *
7  o „ d r i n i e  6tej wieczorem odbędzie s . f  posie-

d  Centralne  Warsz: Tow: D o b r o c z y n n o ś c i .  _dzenie C e u u a u n  __ r. madamia mie-
W arsza w ski 06^ ? h c m “J.i t* \  do ogłoszenia JW .  

s z k a ń c ó w  tutejszych którzy stosownie doog

Warszawa: Woien: .Gnbein’V°”V "VZ w Biurze Po-
smach publicz: zamieszczeń g , zw,ócenia po-

licji A u . ! « ° ke.“ ,e ° t ' Z A .  . I b . . ? ™licji z łożyli,  J e ^ e c n . e  a,bow;
siadanych & , „jebędą mieć żadnego walo-

R ^ z ^ S :  n S s -  - 4 a  *  i -  ’ *“ »  k *

re pozyskawszy pozwolenia, broni nie utrzymuią.—  Je
nerał- Maior, A bram ow icz. Sek: Kwieciński. (G .P . )

G łów na K asta  Oszczędności. W  tygodniu upły* 
nionym do d . ‘24 Lut: (8  M irca) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych ‘24, na które, tudzież na dawniejsze, 
w ‘2 1 ł  wnioskach, złożono Ąsr: l,8d l k. 10 (z ł .  12 ,0  / i ) .
Na żądanie 98 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu
za r. b, Rsr: 12 k. 8 3 r/z) ,  Rsr: 4 ,176  k. 4 9 ‘/z (z ł .  27 ,842  
g f - 2 1 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 4 5. Przeto 
Uczestników 3 ,7 9 4 ,  posiada kapitał Rsr: 112,603 k-óO1/* 
(z ł .  7 5 0 ,6 9 0  gr. 1.)

Z wiarogodnych ust, miło nam donieść przyiacioł m 
i wielbicielom cnot i talentu Chopina  (bzopena), we
dług listu onegdajszą pocztą z P a ryża  odebranego, 
że tenże iest w stanie zupełnego zdrowia.

Wczorajsza Niedziela S ucha  okaz-ła się być w isto
cie m okrą. Deszcz spadły onegdaj- narobił nie mało 
błota i przeszkodził przechadzkom ars* a wian, dla 
których niepogodna Niedziela lub święto są prawdzi
wą pokutą; iednakźe wczoraj czaaaini słoneczko przy
świecało.

N ieszczęśliw i Rodzice  dwojga małoletnich Dzieci, bła- 
paia. ażeby dwie Córki lidŁe lat 16, a 11 ła d y  sław ę
przyzw oite  bogobojne; ^  ^

nsfh" pits a, T.»*.“
s p r z ę t y  s ą  d o  s p r z e d a n i a .  M i e s z k a , ą  p o d  N r  1 8  3 O p . z y
u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j . —  Domćrowrcj'.

JUL:
*p3ka  £pod tyt: »La Clochette,” ułożona na Coi t e p .J
o f i a r o w a n a  Pannie Zofji Skierkow skiej ,  prze*
Iricha ;  cena z ł .  2. • 20  dla

Wczoraj w Red: Rurjera złożono od l l ^
biednej Famrlji z ulicy ,uraw .ej t naznaczony

m e c z ó r m u z y c z n y  w Resursie « ^  J ło ż o n o .  
na dziob H ly  b .ni na_czas^ % r/ ótce z  S ta tanern

Wczoraj w W ielkim T e ,a U ze ^  . Jr0^ L
przywołani, JPanna ^  m edycyny, JP. B ych ter ,

W d o w y , dPan* H aipert 2-kroć. Teatr

bt e ! : r w y; Sokość w0dy  n.  W u » e . t o P « - i i ^
Most zaczynaią przy wracać «  dniu 17 Lutego

D o h a s ty  Oszczędności P łockie j, ^  67 k . g 0
(1 Marca) r. b.,  46 Uczestników • * » *  401 u „ estni- 
czyli z ł .  452; cały zatem kapitał przez
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ków posi adany,  wynosi  Rs: 4 , 8*6 kop.  44  czyl i  * !°*
tv(h 32, 309 i i * 1 f  • jo 

Bsr/ J G u b tr u ja ln y  P ło c k i  podał do w.adomosci, Że 
w skutek wyższyl h rozporządzeń-dla p. zodstaw.en.a rod- 
ków zarobkowania, a przez to i ‘1* J t ” £
ludzi niedostatkiem dotkniętej praeds.ęwz.ęte ^ t a m e  
wytłoczenie  k.lku tysięcy sążni kub.cznych kam. „ 
przysposobionych dobudowy traktów b.tych z P*«»cka ““ 
Wyszogród do Zakroczymia; z Płocka na P łońsk , Na_ 
S  do Pułtuska, z Przyborowie do 
.  p tocka do Drobina. Za potłuczen.e sążnia kub.oznego
kamieni granitowych 2 « 6 L p  kubicz: o b ^ ^ a  
szaber od 1 do D /z  cala gruby, przeznaczone zosta 
wynagrodzenie po Rsr 2 kop 25; oprócz 
iącym się do roboty, młoty udzielone będą. Maiący więc 
r h e r  tłuczenia kamieni za cenę wymienioną, Winien - 
d d  sil na wyrażone wylej trakty, do Kontrolerów ni, i j -  
sco« ych w tym celu uf»rmowanych,k lórzy wykażą robotę, 
o d b ir ą i ą  i przypadającą należytość zaraz wypłacą.

Pogrzeb ś. p. JO. Maxymiljana X.ęc,a .Jabłonow skie- 
e o, Wielkiego Mistrza Dworu h  G. k .  Mości, Człon 
Rady A d m i n i s t r a c y j n e j ,  Prezesa Heroldji Królestwa Po -
sk i f  go, Senatora, odbył się z stosowną do znakomitego
rodu i dost, ieństwa zmarłego uroczystością w d. I S i 
19 z. iń. we wsi K rzew in ie , dobrach J. X . Mości w t»u- 
bernji W ołyńskiej.  Dnia 18 z. m. o godz: 10t-*j wie
czorem- j y n  ririrlln nof-hody^eSO^tl-yf^Bga 
uego w tejże włości ,- w assystencji licznego Ducho
wieństwa Świeckiego i Zakonnego, Bractwa Kościelne
go, oraz Bractw od 9ciu Ccrkwji z dóbr Xcia Jegomości. 
Ordery nieboszczyka nieśli: JO. Xiążę Karol J a b ło n o 
w sk i  i JVV. Hrabia Henryk I liA sk i. JO. Xiążę W ła- 
dysław J a b ło n o w sk i  Syn zmarłego, dostojni Krewni, 
Przy iaciele, SąsieJzi, oraz Domownicy, postępowali za 
trumną. Przeszło 2 ,0 0 0  włościan i Ludu ze świa
tłem iarzącem, zamykało orszak. Nazaiutrz to iest dnia 
19 z. m. .po odbytem Nabożeństwie ź«łobnem w Ko
ściele miejscowym wspaniale przybranym, przez Du
chowieństwo. Świeckie i Duchownych ze Zgromadzeń 
i Zakonów X X , M issjonarH y, P ija ró w , P r tr y s tó w , 
D o m in ik a n ó w , F ra n c is zk a n ó w  i B e rn a rd y n ó w , oraz 
Summie żałobnej celebrowanej przez W. JX. ISarkic . 
w ir.za , Przełożonego Zgra.: X X . M i s s jo n a rzy  w M ię 
d zy rzecu , zwłoki J. X. Mości zaniesione zostały przez 
Rodzinę i Przyiacioł na Smętarz miejscowy, gdzie ie 

, umieszczono w grobie sklepionym na ten cel przygoto
wanym. |Na tent miejscu z porą wiosenną, wzniesioną 
będzie Kaplica ku pamięci Nieboszczyka. W . JX. C za j.  
k o w sk i  Dziekan Proboszcz Krzewiński, przy exporta- 
cji, a W . j \ .  B eczy tisk i Proboszcz Annopolski, w cza
sie Nabożeństwa żałobnego, mieli kazania pogrzebowe.

Redakcja Kurjcra otrzymała z Petersburga nastę- 
puiącą wiadomość: nZnakomity nasz Rodak i kornpo- 
zy tor JP. W iktor K a iy ń s k i ,  chlubnie znany w kra.u 
i zagranicą ze swych kompozycji, oraz dzieł swoich 
literackich: P o d ró i p o  N iem czech  o d b y ta  w , .  1 8 4 4 ,  
i H is to r ia  m u z y k i  d r a m a ty c z n e j,  (z  której wyiątki 
by ły  niedawno drukowane w Petersburgu) , mianowa
ny został d. 1 1  *■ m - i  głównym Dyrektorem muzyki 
Cesarskich Petersburgskich przydwornych Teatrów, 
z obowiązkiem napisania co rok iednej narodowej ko- 
micznej" Opery dla tychże Teatrów Operetka .ego 

• P aziow ie  X c ia  W a n d o m  z n iezwykłym zapałem była  
w stolicy przyiętą- Najbardziej podobały s.g: Uwer- 
tura, R o m a n s na soprano, z towarzyszeniem w.olon- 
celli waltorni i arfy, N o c tu rn e i w  stylu polskiego Ma- 

• Racnowa 1C dur) l Chor P a z ió w  na 8 g ło-
" " ’i S S  “ i " p r -  i  <  ■ » : ) ■  e .  -  ■ k » -
l . k  . .wartego , .a m i . i i l r « B  kontra-
ktu, ma zamiar pisać Operę 3-aktową: T u n z a  Ilo z-  
b ó jn ik  W a ła c h s k i ,  której libretto przysposabia mu 
Reżyser opery i Autor dramatyczny Rossyjsk. P.

A n e l ia  —  28go z. m. w Parlamencie większością 
głosów 9 7 ,  wniosek P. P ee l (Pil) został p ij-y-ęty.-  
Królowa 25go z. m. znajdowała się na obradzie tajnej
w pałacu B u k in g h a m . —  D y r e k t o r o w i e  towarzystwa 
w s c ho dn i o- i nd y i sk ie g o  p o d ar o wa l i  Pa n u  Pf a g h o n i  CsOO
uutldiun, w uowuu nu£i^b£uutici za lGgo usiłowania do 
przyśpieszenia biegu poczty indyjskiej przez ląd stały. 
—  Z Ameryki donoszą, że ukazanie się floty zjedn: 
angi-francuzjiiej w P a ra n ie , spowodowało rozliczne 
manifesty przeciw Dyktatorowi B o zń s.

B e r lin  3  M a r c a .—  Oddaleni z Drezna Polacy, przy- 
bywaiątu, szukaiąc dla siebie schronienia. Przecież D y
rekcja Policji wśród teraźniejszych okoliczności, na nie- 
iaki tylko czas dozwala im pobytu w naszem mieście.

F ra n c ja . —  Marszałek B u g e a u d  (Biużo) pomimo 
rozdicznych przedstawień, postanowił wtargnąć w po
siadłości K abylów . —  Bej tunetański ma zamiar za
prowadzić w swoiem państwie kodex handlowy franc:; 
znaczną liczbę młodych ludzi chce wysłać do P a r y - 
ia ,  aby później urządzili Akedemję w T unecie . To
warzystwo francu: przeciw handlowi niewolnikami, chce 
uczcić Beja medalem za wyzwolenie Murzynów. —  Ib r a 
h im  Basza na poradę Lekarzy, zostanie u wód W e r -  
net do połowy b. m . —  Pismo opozycyjne czyni uwa
g ę ,  że Anglja n iem a teraz Konsula w Algierji,  gdyż  
tylko Konsul hanowerski ma opiekę nad tamże osia- 
dłemi Anglikami; tym sposobem Anglja stara się uni
kać uznania Algierji za osadę francuzką.—  Poseł Sta
nów Zjedn: P. I i in g ,  na cześć urodzin W a s z y n g to n a  
dał ucztę, na której znajdowali się Ministrowie i cia-
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to  dyplomatyczne. —  'Akademja franeu: uznała , Se 
Aniela C oltin  (Kotę) uchodząca za magnetyczkę, iest
tylko oszustką.

G a lic ja . —  D ostrzegać!  / iu s tr ja c k i  z 3go Marca r. 
b. donosi: ^Natychmiast po odebraniu pierwszej wiado
mości o usiłowania burzycieli krakowskich, rozszerzenia 
bnntu w blisko położonych cyrkułach Galicyjskich, wy
s ła ł  Arcy-xiążę F erd yn a n d  d 'E s le  nie tylko Podpuł
kownika i Adjutanta Sztabu Jeneralnego de B etiedek ,  ce
lem przedsięwzięcia środków woiennych, ale upoważnił  
niebawem Prezydenta Gubernjal: Hrabiego L o za ń sk ieg o  
do utrzymania porządku w zagrożonych prowincjach, 
nadawszy mu pełnomocnictwo nadzwyczajne.—  Podpuł
kownik B enedek  stanął 25go Lutego w B ochni, i wyru
szy ł  natychmiast, wspierany będąc przez gromady wie- 
śniaków dobrowolnie do nich przydzielających się, ku 
miejscom przez powstańców zagrożonym. Około  godz:
11 ej przed południem, uderzono na rokoszan pod G do
wem , którzy poniósłszy znaczną stratę w zabitych, ra
nionych i w niewolę wziętych, zupełnie pobici zostali; 
mała tylko ich liczba ratowała się ucieczką i ściganą 
była  w kryiówkach przez wiernych włościan. Skoro się 
straż przednia wojsk cesarskich na wzgórzach W ie lic z 
k i ukazała, iuż rokoszanie którzy w małej tylko liczbie 
tam przybyli, rozpierzchli się ku rożnym okolicom, a 
Podpułkownik B enedek  zaiął tamże stanowisko około  
wieczora. Cały oddział wykonał przez niepogodę i nad
zwyczaj z łe  drogi ten utrudzony poctnid w wzorowym  
porządku. —  Podług odebranych niezawodnych donie
sień Jenerał-Maiora Wojsk Ces:-Auslrjac: C ollin , ten
że dnia 27go wieczorem natarł na powstańców krakow
skich, którzy po krótkim oporze, cofnęli się do A ra  o- 
w a ,  i most za sobą znieśli; w tej wyprawie wielu po- 
Wstańców od ognia karUczowego Wojsk Cesars: legło.  
W krótce potem 2gi oddział powstańców, który ^przo
dy ku W ie lic zce  wyruszył, cofnął się także na 1 odgo- 
rze- Wojska Austrjackie uderzyły na ten oddział i po* 
b iły  go. Wielu zabito,. 80 pochwycono, a reszta poszła  
w ro zsy p k ę .—  Podług urzędowych tu z Lw otva  pod 
dniem 25 Lutego nadeszły, h raportów, zabiegi rewo
lucyjne w cyrkułach Tarnowskim, Sandeckim, Jasiów-  
■kim, Sanockim, Rzeszowskim, okazały się w skutkach  
swoich iak najniepomyślniejsze dla rokoszan. W e wszyst
kich miejscach, gdzie i ostatni starali się wzburzyć po
rządek socyalny, wieśniacy oświadczyli się bezwarua- 
kowo zarządem, mimo wszelkich z strony buntowni
ków ułudzeń, i odpierali najmężniej napady tych osta
tnich, których znaczna liczba iuż to uiętą, iuz znowu 
w utarczkach życia pozbawioną została. W powiecie Sa
nockim i Przemyskim nie by ło  żadnej krwawej o laiy.  
W  obwodach przez wichrzycieli spokojnosci zagrożo
nych, porządek znowu przywrócony został.-— A u s lr ja *

''ki D o s tr te g a c t  z d. i  Marca donos? Jeszcze co nastf- 
puie: Cesarsko Austrjacki Jen:-Meior M a tte r  zaiął woj
skami swoiemi Oświęcin (nad granicą krakowską), iak 
niemniej wszelkie inne miejsca przeprawy od W is ły  ku  
Krakowu. W  Podgórzu stał Jenerał C ollin . Od ucho
dzących z Krakowa, którzy do Bielicy przybyli, do
wiadujemy się, że w miejsce stoiąrego dotąd na czele  
rządu krakowskiego Dyktatora Hilarego M ęciszew skie- 
go , który usuniętym i uwięzionym został, wybrano no
wego, nieiakiegO Tyssow skiego  z cyrkułu Tarnowskie
go. W edle z e z n a ń  rzeczonych osób, p nuie pomiędzy  
rokoszanami krakowskiemi nadzwyczajny nierząd i uf
ność ich luz zupełnie znikła. —  Podług otrzymanych  
wiadomości z Lwowa pod dniem 27 Lutego, panowała  
tam zupełna spokojność, i nic nie zaszło nowego ani 
w okolicy tamecznej,ani w cyrkułach po drodze zL w o-  
wa do Wiednia położonych.

H iszp n n ja . —  Prezes ‘Rady Margrabia M ira jlores  
oświadczył W Kortezacb, iż tytuł Wodza armji pada- 
ny Jenerałowi N a rw a e i,  nie iest połączony^ z żadnem  
dowództwem, a Jenerał sam oświadczył, iż staie pod  
rozkazy Jenerał-Kapitana M a d r y tu ; mimo to Jenerał 
N a rw a ez  stara się przedsta wiać ministerstwo, iako dzie
ło  iego ręki. —  Z  N eapolu  nadeszły w a ż n e  depesze.  
—  Otrzymano tu bulle Papieskie, ustanawiaiące 5cin 
B i s k u p ó w  w hiszpańskich osadach zamorskich.

K raków . —  G azeta  P ow szechna N iem iecka  donosi
p o d  d .  n i l  IYI SIA .O  . .  f c - .  N  » . . J  o l n i

iuż O bicia pieniędzy i puszczeniu w kurs papierów publi:. 
Aby ułatwić sobie bicie pieniędzy, zagrabił bogateskar-  
by z Kościoła katedralnego. Przecież zaięcie Krakowa 
przez wojska Cesarsko-Rossyjskie, stanęło na przeszko
dzie przekształcenia tychże na pieniądze. (Gaz:Szl:).

N ie m c y .—  Donoszą z B erlin a  5go b. m . ; W ładzy  
wojskowej i cywilnej w Poznaniu dano 3go b. m. wia
domość, że w nocy usiłowano uwolnić znajduiących się  
W tntejszem więzieniu spiskowych Polskich, i rzeczywi
ście w czasie nocnym spostrzeżono tłumy wsrod i p o  
za miastem. Przedsięwzięto wszędzie właściwe srod.ti 
ostrożności, pomDożono straż i wysłano patrole po wszel
kich stronach miasta. Po dwa razy rokoszanie strzelali 
do straży; raz pierwszy z przeieżdżaiącego wozu, wszak
że bez ranienia którego z żołnierzy na warcie stoiąeych; 
ci zaś odpowiedzieli na ten ogień kilku wystrzałami, sku
tkiem czego dwóch przewódzców zabito, dwóch ranion® 
i w niewolę uięto. Oprócz tego, uwięziono 00 kilka  
osób pocześci uzhroionych, i zabrano kilka wozow o- 
patrzonych amunicją i bronią. Ze świtem dma wszyst
ko uspokoiło się , i dalsze zamachy miejsca me m ia ły .—- 
G a ze ta  S z lą sk a  udziela ieszcze następuiące szczegóły  
o powyższym wypadku: Na czele tej zgiai i .a c s z iu ,
sta łnkiaki T ro p c iyń sk i ,  leśniczy zdobr Urabiego u z ią -



ł y ń s k i e g o '  spięjtowi p r a n i e  wszyscy w ó d k ą  zostal i  upoieni ,  
i tej  wielki  u nich znalez iono zapas.  - Ok o ł o  god z in y  10 
w y r u s z y ł  oddzia ł  r ok osz an  z K u r n i k a  k u  Poz na n u.  P r z e 
dnia  s t ra ż  z łoż ona  z 6 0  do 80  osób,  u d a ł a  się n ap r zó d  
d o  miasta;  z* nią  p o s t ę p o w a ł y  dwa  wozy ,  na k t ó r y c h  
s iedzie l i  p r z y w o d z c y ;  z ł emi  p o ł ą c z y ć  się m i a ł  inny o d 
d z i a ł  w okol icy  sm ę t a r zu  w oj sk ow ego  us t awi ony.  T y m 
c za se m w oz y te  s p o t k a ł y  n i es podz i an i e  na inoscie pa t ro l ,  
na  k t ó r y  n a t yc h mi as t  b un t own i cy  d li ognia sześciu wy.  
s t r z a ł a m i .  Pa t ro l  z ł o ż on y  z 3 c h  ludzi ,  z k t ó r y c h  dwoi  h 
b y ł o  P o l a kó w,  t ak dz ie ln ie  o d po wi e d z i a ł  na tę  zac ze p
k ę ,  i i  n a t yc hmi as t  j eden z z b r o d n i a r z y  z a b i t y m,  a dwaj  
i nni  n i eb ez pi e cz n i e  r an ie ni  zostal i ,  ( i e d e n  z nich i u i  u- 
m a i ł ,  d r ug i  s z cz ęk ę  ma r o z s t r z e l o n ą ) .  Pows t ańcy  
p i e r zch nę l i  zaraz.  H u z a r y  wy rus z yl i  w p o g o ń  za niemi .  
W  ogóle  uię to  o k o ł o  6 0  r o ko sz an .  —  Ni es t et y ,  ż.e zno
wu w y p a d ł o  n am donieść  o n o w y m  b e z s k u t e c z n y m  za- 
macl iu tej  o ch ydn ej  zgrai  t u ł a i ą c y c h  się a w an t u rn i k ów ,  
k t ó r z y ,  nic nie mai ąc  do s t ra ce nia ,  b ę d ąc  c ię ża re m kra iu ,  
w k t ó r y m  ż.yią i t i u c i z r ą  ustaw soc ya ln yc h  w y p r a wą  p o
z os ta łe j  ga rs t ki  s r omot ny ch wichrzyc ie l i  pos tanowi l i  s k r e 
ślić os ta tnią  k a r t ę  swoich ty lu  z br odn i ami  s k a l an y ch  pa 
m i ę t n i k ów .  Jeże l i  k r z y w d y  i k r w i  l ud zk i e j  chciwe za
mi ar y  t y c h  sza leńców p o zw a l a ł y  im kusić  się o w z b u r z e 
n i e  p r awe go  p o r z ą d k u ,  to p r z y n a j m n i e j  b r a k  syi j ipał j i ,  
p o g a r d a  i p owszechne  o b ur z e n i e ,  i ak ie  wszędzi e  na sie
b i e  śc i ągnę!  i, p r z e k o n a ć  i rh  neza w s z e  p o  w i n n o ,  że s i ły  
i ch  są  p r z e ł a m a n e , a  p r z e k l e ń s t w o  w s p ó ł c z e s n y c h  udz ia 
ł e m  r es z t y  n ęd zn e go  ich życia.

P r u s s y .—  Do n os z ą  z P le ss  pod d.  3in b.  m.  : W r ^ o f a j  
po  p o ł u d :  Po ws t ań cy  K r a k o w s c y  k t ó r z y  s i ę d o n a s z e g o  
k r a i u  pod d o wó d z t w e m  Z b o r o w s k ie g o ,  M ło d n ic k ie g o  i 
B e n iń s k ie g o  s chr on i l i ,  podd al i  się na ł a s k ę  i n i e ł a s kę  
l lz ą d u  Pr us k i eg o.  ( Ga z :  S z i ą s k a ) .

R o z m a i t o ś c i . —  D o n i z e t t i , ma u d ać  się do P i z y .  Aż 
d o  tej  chwi l i  nie  u d a ł o  s i ę  n a k ł o n i ć  g o ,  a by  spo cz ął  
w swoich pr aca ch .  O b d a r z o n y  na d z wy c z a j n ą  c z y n n o 
śc ią ,  n a du ży wa jąc  bogactwa wy ob ra źn i ,  p r a c o w a ł  jedno
cześnie  nad 4 ma  d z ie ł am i ,  dla W ie dn i a , '  M a d r y t u ,  T e a 
t r u  w ło sk ie go  w P a r y ż u ,  i dla T e a t r u  D r u r y - L a n e  w L o n 
dynie .  Z d r ow i e  i*go uh g ł o  pod c i ę ż a r e m  pracy .  Ale 
iest  nadzieja,  że s p o c z y n e k ,  w p ł y w  przy tpz neg o k l i m a 
tu,  sp r owad zą  k o r z y s t n ą  z mi anę  dla na dwąt lon<go  z dr o
w i a . —  Panna E ng en j a  G a r o j a , o de g r a ws z y  w T e a t r z e  
a  ia  S k a l a  w Me dyol an i e,  r c l ę  L u n a t y c z k i ,  p r z y ję t ą  
b y ł a  z wi elk i m z ap a łe m;  t e r az  n o w y m  o k r y ł o  się a i t y-  
S t ycznym t r y u m f e m  w rol i  A b i g a i l ,  w o p e r z e  N a b u -  
( h o d o n o zo r ,  W e r d c g o ,  k t ó r e j  n a u c z y ł a  s i f  w pięć dni.  
D z i e n n i k  L a  P a tr ia ,  oddaie iej n a d e r  z as zczy t ne  po 
c h w a ł y .  Panna F a n n y  E is le r ,  u k o ń c z y w s z y  swoie 
p rz ed st awi en i a  w R zy m ie ,  p o b y ł a  do F olign o .  Ba rd zo  
wie le  z nak ' cmi i ych d. mów p r zy g o t o w a ł o  dla  niej  uiie-

s z k ą n t e ,  i w y s ł a ł o  na przec iw niej ,  zapr asza j ąc  i ą  do 
siebie.  Panna  E is l e r  n i ec hr ąc  n i k o m u  ub l iżyć  w y b o r e m  
k a z a ł a  napisać na k a r t e c z k a c h  nazwiska  ł a s k a w i e  z a p r a 
sza jących;  a wy c i ąg ną ws z y losem nazwi sko  Pa ń s t wo  Fal-  
k p n j e r i , K u p c ó w , do nich u d a ł a  s i ę ,  d z i ę k u i ą c  za l  
p r z e j m e  p r zy ię c i e .  —  Pan R i c z j a r d i ,  k t ó r y  b y ł  w W a** 
szawie,  w y s t ę p o w a ł  w G en ew ie ,  w o p e r z e  -Lucja z L a  
m e r m o r u , w rol i  E dg ar a  i w F a w o ry c ie .  rg

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
fcaszczyuski F e l ix  O by: z fcaszczewa;  Fretw ic Adam Obyw : 

z Bu.tziszewic;  P e p ło w sk i  Jan  Sędzia z Krakowa; Szwęjkoyr-  
Sjs.iMik: P u lk o w :  z Smoleńska. ( G . P ) .

D O N I E S I E N I A . .
K a n to r  W e x !u  w p ro s t  Banku Polskiego,  poleca się ła sk a 

wej  Publi :  S E R J A M l  W Y b O a p W A N E .Y 1 I  z p o ż jc k i  42 mi- 
l jonowej,  tak ca tkow item i iak i częściowemu Ciągnienie  w y 
granych  z pom iędzy k tó rych  g łów na  iest  30 ,000 s r . ,  nastąpi 
dnia 15 b.  m. i r . J .  B a um ann

v Czytawszy w P iśm ie  publ: zaszczytne podziękow anie  dla , 
t P. f h r o h ,  P r z ł  ul icy  K ró lew skie j  Nro  1072 m ie sz k a ją c e j , |  
t  p rzez F .  P. umieszczone,  2 a wyuczenie iego C ó rek  w dni.ęcłi} 

15tu brania M IA R Y  i doskonałego K R O J U  wszelkich ub io -1  
rów Damskich, o raz  rob ien ia  p o d łu g  żurnali  takow ych ,*  
uczęszczałam do niej i ia na lek.cje tym  chętniej,  że umie.-1 
iętność wzmiankowana przyw iązana  do nas K obie t ,  ies#> 
nam niezbędnie p o t rzebną ,  na jp rzód ,  że to co się z łokcia  ( 
Od nbio.ru pozostanie, będzie  i nadal własnością n aszą ;}  

* pow tóre ,  źe w każdym razie ,  w s .ę  lzie i na każitem npiej-s 
(«cu ,  z korzyścią  ią  tak  dla siebie iako i innyi h osob po- y 
j t r z e b u w a ć  możemy. A że P. H irosz  i mnie tego k u p sz tu J  
| w  dniach 15 nauczyła, p rze to  iestem z mężem moim w o -1  
jb o w ią z k u  z ło ży ć  iej za to podziękowanie ,—  Mosakou s c y \  
} M ałżonkow ie ,  pod Nrem 1306 zamieszkali.  J

J e s t  do sprzedan ia  K O L O N JA  Sied l isk ,  w Gminie M ostki 
Pow : Konińskim, Gub: W arszaw skie j  położona, źadnemi d ł u 
gami p ryw a tnem i  ani Skarbow em i n ieobciąźona, w bliskości  
n i ia ' t  SampOlua i Babiaka ,  do właściciela  niżej  podpisanego na
leżąca ,  sądownie umocowanego. Ż yczący w ięc  nabycia takow ej ,  
zg łos ić  się zechcą na miejsce; wiadomość o bliższy cli warunkach  
spredaży powziąść mogą, k tóra  beezwłocznie na S ty  J a n  r .  b. 
nas tąpi .  Antoni Ja b ło ń sk i, Nauczycief S. p r :  W .

Z powodu nadchodzącej p o ry  wiosennej,  W łaśc ic ie l  M o 
ko tow a ('dawniej do J W .  I łrabini Wąsów icz nale żącej) poda- 
ie do wiadomości PP .  R es tau ra to ró w , iż O B E R Ż A  w O g r o 
dzie  (p rom enadą  zwana),  iest  do wynaięcia  od W ie lk ie j  no
cy . W łaściciel  pom nożywszy p rz y  znacznym nak ładz ie ,  lic*- 
bę Lokalów na letnie mieszkania, z # y k l e  za jm ow anych ,  p rzez 
co i l ic /ba  Mieszkańoów M okotow a znacznie się pow iększy ,  
ma n iew ą tp l iw ie  przekonanie ,  źe  Prz th is iębierca , p rz y  s ta 
rannym utrzym aniu  Restaurac j i ,  o s iągną łby  spodziewane k o 
rzyści .  Maiący zam iar  w ydzie rżaw ić  wspomnioną O b erżę ,  
zgło.sić się zechcą do L itografj i  F ra n c iszk a  Schuste r  p rzy  
ulicy K rak :-P rzedn i ;  pod »  427.

P R O P IN A C J A  w SJelcach, ies t  od Sgo Jana  r. b. z w ol
nej ręk i  do w ydz ie rżaw ien ia ;  o w arunkach  dowiedzieć się 
można na miejscu w F a b ry c e  Głównej T ab ak .

Dziś rano c iep ła  stopili 3. W czora j  w południe 6 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  2 5 ty  raz D zytcina  ; rozpocznie  

U w er tu ra  z Ż y d ó w k i.  D O D A T E K .


